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W i a d o m o ś c i  k r a i o j w c .

Z t  Lwowa. —  Na iarmarku w S e r e c i e  
B u k o w i n i e  otrzymał Maciey S e w i n e -  

®H ł  poddany z  H o r o d n i k  g ó r n y c h  5 o 
, ia^o przepisaną nagrodę za naypiękniey-  

5Ztgo byka własnego chowu.
Na  bndowę now ego  gościńca handlowego 

p o c z t o w e g o  z Z ł o c z o w a  przez T a r n o p o l  
P  B uk o w i n y  ofiarowano znowu składki na- 
J^p.uiące , a mianowicie : Dominiium Lubiaa- 

5 o pni drzewa dębowego;  Dominiiuin Ilłu- 
“ oczek inaly , 2 ruble Rossyyskie;  Dominiium 
P m i e l ó w k a ,  i 5 ZR.  W .  W . ;  W .  W i d o w s k i ,  
*° dni ciągłych ; W .  Z a b i e l s k i , i 5 pni  drze­
wa dębowego , 53 dni ciągłych i 2.r> dni pie- 
*zych ; Dominiium Kozówka  , 12 korcy wapna 
* 3  pni  dębowych;  Magistrat Zbarazki  z ki l ­
koma mieszczanami , 4 °  ZR.  W .  W . ; Gmina 
P ło d z i e j o w s k a  , i 3 o dni pieszych ; Dominiium 
"Juszczyn , 6 korcy wapna ; Grniua Zerebki  
*zlacheckie,  19 dni ciągłych i 3 o dni pieszych; 
 ̂ lnina Hałuszczyniecka , 28 1/2 dni, ciągłych i 
0 dni p ie sz yc h;  Gmina Kobyłecka ,-  10 dni 

p i g ły c h  i 20 dni p ieszych;  Dominiium Soho- 
°w , i o  ZR.  W .  W . ; Dominiium Dorofiowka,  

*°o ZR .  W .  W . ;  Gmina Do rof iow ka ,  90 ZR.  
5 K r . ; Dominiiuin T o k i ,  12 Z R . ;  Gmina To-  

> 10 ZR.  ; Dominiium Grzymałów , 3oo kor- 
cy Wapna ; Gminy Grzymałowskie 349  Cif* 
S^Jch i ""i 236 dni pieszych;  W.-Zabieiki  D z i e ­
w i c  Mys zko wie ,  ofiarował kamienie i t y k i p o -  
T^ebne do ciągnienia gościńca przez dobra 

—  C. K. Rząd kraiowy ma sobie za u- 
0,itentowanie ogłosić publ icznie te czyny po- 
Deczae.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Wielka Brytaniia.

Um ieszczamy tu następujące texla korre- 
^P°ndencyi z L o n d y n u ,  wz ięte z N i e m i  ec-  

l e y G a z e t y  p o w s z e c h e y :  „ T e r a z  odby- 
^ 8i? się wybory nowego  Par lamentu,  każdy 
. i eSt w gwoiey świetności.  W yszedłszy
j o o kilkaset kroków,  w trzech dzielnicach 

V Ogrotiiney stolicy słyszeć i:. ./,ca wszędzie 
ąSi'iiy ryg j wrzawę zgromadzonego pospól- 

w* przed  budami glosowania,  Nie  widać ani

iednego żo łn i er za ,  nie sprowadzono ani iedne-  
go  pułku z g ł ę b i  Kraiu do L o n d y n u ,  łub d» 
bliskiey o ko l i cy ,  ku pomocy przec iwko  zuch ­
walstwom zgromadzonego tłumu. W yszedłem 
sam dla wi dz en ia ,  jeżyli będę mógł  be z  za­
słony woyskowey obchodzić iako widz wszyst­
kie inieysca'|według upodobania,  i doświadczy­
łem z wielkiem podziwieniem moiem, że nawet  
ani polieyana nie była potrzeba dla zrobie­
nia mi wieysea tuż pod samemi budami gdz ie  
g łosowano.  Prawda,  że słyszałem tam śwista­
nie,  sykanie,  i ryczenie  , gdy  się ukazał który 
znienawidzonych kandydatów,  równie iak g łoś­
ne wykrzyki  hu rrah! gdy  postrzeżono polu- 
bieńca L u d u ;  ale wyjąwszy  wy bory  W e s t -  
i n i n s t e r s k i e  przy  targowicy ow o co w ey  C o- 
v e n t g a r d e n ,  gdzie zgraia motfochu przebra­
n a  za maytków szydziła z M a i w e l i a  Kapita­
na okrętowego będącego w mundurze ,  i po- 
dwakroć rzucała na niego kapuściane l i ś c i e ,  
łodygi  i b łot o ,  —  nie uważałem nic takiego , 
coby wymagało si lnego ramienia zwierzchności .  
O. kilkanaście kroków od mieysca wybo row eg o  
iest inż wszędzie cicho 1 spokoynie iak w zwy-  
czayny dzień roboczy.  —  Potrzeba bydź przy ­
tomnym koniecznie wyborom Par lamentowym, 
chcąc przekonać się , że  Eawet naydzikszy lud 
z  pospólstwa utrzymuie porządek b e z  przykła­
dania się w o y sko wo śei , i edyńie  powodowany  
wewnętrznem uczuciem , a nawet postrzedz ta 
musieli W .  X i ą ż ę  M i c h  a ł  i  X iężna  C a ińb r i  d- 
g e  wszedłszy be z  wszelkiey zasłony .woysko­
wey  między tłum w y b o r o w y ,  gdz ie  skoro się 
pokazali  , powitano ich przez głośne hurrah! 
Każdy wynurza tu zdanie swoić  bez ogródki  
ale każde zdanie godne wzgardy  , wystawione 
bywa natychmiast w swoiey warto śc i ,  a tym 
sposobem traci-moe swoią.

Z  Londynu d. 23. Czerwca. —  Ostatniej  
Niedzie l i  to iest d. 20. Czerwca poszedł  Lord  
C a s t ] e r e a g . h  do widowni  wyborowe?  w C 0- 
y e n t g a r d e n ,  celem dania głosu za P .  Mur- 
rayein M a x  w e l l e m .  Bohater  S p a f i e l d s k i  
l l u n t  rzekł  na g ło s :  T o  iest Lord  C a s t l e -  
r e a g h i  Odchodząc Lord poznany by ł ,  a zgraia 
naypodleyszego gminu prześladowała go. Szedł  
óa  p i e c h o t ą  zwoiua  i spokoynie,  trzymając się 
z  towarzyszem swoim popod pachy. Pospól ­
stwo hańbiąc czas długi  na p r o ż n o , zaczęło  
nań b łoto  rzucać.  Bl twiałprzeto Lord  C a * t l ę -

)(
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jr« a g b  wstąpić do Jednego sk lepu,-  dopóki  
a le  nadeszli  policyańie,  którzy  zabrali  każdego 
burzyciela sp oko yno śc i ; pocze-m udał się-Lord 
Ca  s 1 1 e r e a g h  w zupełney  spokoyności  do Ho- 
Snu Admira licj i  , a z  taratąd do pomieszkańca 
■swoięgo bez  uszkodzenia.  Między  innemi w y ­
stawiono itahże naprzec iwko P.  M a x w e l l a  
odmalowaną małpę O r a n g - O  u t a  n g ,  z napi ­
sem : ^Kandydat W e s  tm i n s ' t e r s k i ,  “  ponie­
waż wy wi óz ł  by ł  to i  wierzę z  al n d y i W  s e h  o- 
dnLcIi .

.Wybory'Parlament©we ula miasta L  on ił y- 
n n i przedmieścia S o u t h  w a r k  iuż teraz ukoń­
czone -zostały, skutek tego,  wcale niewypadł  
korzystnie dla stronnictwa Ministrów. W s z y -  

. scy dotychczasowi Reprezentanci  przychylni  
R z ą d o w i ,  -iako to P .  W .  - C u r t i s .  B a n -  

i e r ,  A  t k i n s starszy .gminny i P .  B a r ­
c l a y  , właściciel  -wielkiego browaru,  cz łowiek 
bogaty,  poutracali  mieysca-swoie.  -— 'P. Ja-

■snes S h ą w  -podziękował sam przez okol iczno­
ści maiątkowe. Na .ich mieysce , oprócz kupca 
W i l s o n a  obranymi zostali pod f irmą: W i l ­
s o n  A g a s z i z  e t  C o m p .  sami o ś w ia d cz en i  

,o p  p o z y  c y y o n i ś  c i , -iako t o :  P .  R.  W i l - .
.■ .s o n ,  P.  W.a i t h u  a u i  starszy gminny W o  o d.

Naynieprzyzwóic jey . . zachowywało  się po- 
. spólstwo na wyborach  W  e s t m i  n s t e  r s k i eh  

w  C o v e  n t g a  r d e n -ostatniej Ni edz ie l i  i  w 
■ Poniedziałek.  P.  Muray  M  a x w e 11 Kandydat  
rządowy w y s z y d z o n y  został  -w sposób naypro- 

, śc ieyszy ,  przec ież  i e z  ^uszkodzenia. .Iskrzyła 
-się wściekłość Ludu , g d y  w i d z i a ł , źe się nie 
.utrzyma,  po lubieniec  iego :P. ?Franćis .-Bur- 
. d e t t .  W i e l u  -nie chcących na widok P , P r a n e .  
J l u r d f c t t a  wołać  hurrerh , narażało się obrzu­
c o n y m i  by dź  błotem. Kułaki  uwi iały s ię  na 
widow ni  wybo row ey  na przemianę, raz po tey 
i r u g i  raz po  owey  stronie.

Z  Louclypti ił. 26. 'Czernica. —  ■Od .czasu 
skończenia  wy bo rów  Parlamentowych dla sta­
rego  miasta L o n d y n u  ( C i t y )  i -przedmieścia 

/ S o u ł b w a r k ,  pomnożył  się motłoch pospól ­
s t w a  pod widownią wyborową w - G o v e n t : 
g a r d e n  dla W  e s t m i n s t e r u ,, a postępowa­
nie tey ..zgrai stało się ieszczę -,-więcey oburza­

jącem.  Mnóstwo hultajów, zapew ne w wyplu­
waniu śliny dobrze ćwiczonych , obrało sobie 
tam stanowisko , i pomimo znaczney odlegio- 

-ści , plul i  oni na Wszystkich głosujących za 
Kapitanem M a x w e l l  e m . wgłębi  widowni ; 
toż  samo, c z y n i l i , i le  r a z y  Kapitan M a i  w e l l  
wystąpi ł  niąco naprzód,  i rzucali  w iednymże 
czasie bioto na. niego..; a gdy się jeszcze zda­
wało pospólstwu rzeczą - bardzo do prawdy 
podobną że  M a x w e l l  obranym zostanie, nie­
którzy  nayzapamiętalsi  z tych nikczemników,,  
dopuści l i  się w wściekłości  jw o ie y  -uczynków,

zsgrażaincyęn niebezpieczeństwem życia -Ka­
pitanowi M a x w e i l .  Gdy we W tor ek  wieczo­
rem powracał  M a x w e  U z widowni wyborowey 
z dwoma przyjaciółmi; do oberży R i c h a r d -  
• s o n ,  -pospólstwo nacierało na n iego;  ugodzę 
no go kamieniem w piersi,  l e c z  przec ież  szedł 

-daley i Już się dostawał -do o b e r ż y , a l i ż c i  

drab ieden inaiący postać -kowala , uderza g° 
niemiłosiernie w skronie, tak iż  go zupełnie 
o g ł u s z y ł , i za ledwie zaniesiono go do doińo- 
P rz y w o ł a n o  natychmiast lekarzy i cyrul ików,  
kazano mu krew puścić i piiawki - postawie, 
W  nocy  dostał gorą czk i ,  i .n i e  może ieszcze 

•dotychczas podnieść się z  łóżka, r nawet cięż" 
ho  aby przed ukończeniem wybo rów . pokazał 

■się na widowni .  <Qfiarowano wielką nagród? 
za wynalezienie sprawcy  tey zgrozy.  Wszyst ­
kie -stronnictwa powstaią nayraocniey ria to 
b ez p r aw ie ,  -ale P P 1" D o u g l a s  K i n n a i r d '  
Bankier ,  i Dyrektor  teatru d e  D r u r y l a n e ,  
uważaią źa rzecz  niepotrzebną,  aby dla u- 
trzymania motłochu śv porządku stało kilku­
nastu Pol icyanów przed widownią wyborową 
z kiiami. P .  K i n n a i r d  -w mówię swoiey do 
Ludu rzekł  dnia wczorayszego  , i ż  huJtny ten 
co uderzył  pięścią 'Kapitana M a x w e i l a  n>e 
był  Anglikiem, ale cudzoziemcem Bydź musiah 
ehociaż każdy wie o tein, źe kułaki w bitkach 
i szermierstwie,  -są wyłączneńu obyczaiami An­
g l i k ó w . —  Spodziewaią się że wszyscy należycie 
. . ( l o y a l )  -myślący Obieracz* W e s t m i n s t e f '  
s c y , ,  spieszyć będą z  głosowaniem na P.
M a x w  e 11 a, celem przeważenia mnogiey l i c zb l  
Ludu prostego ,  mieszkai  ącego w  W e s t m i n *  
•s t e r z e .

W y b o r y  w  starem mieście ( C i t y )  ukoń­
czone zostały d. 23 . Czerwca.  P o  przel iczeni11 
kresek , (poli  ) miał starszy gminny W  co d  
6716 głosów.,  Thom. W i l s o n  4846,  Rober* 
W ą i l h m a n n  4 6 1 7 ,  starszy gminny T h  o rp 
4 3 4 9 , P- W .  C u r t i s  4236. P o d ł u g  t eg o  °" 
brano pierwszych -czterech. -Starszy gminny 
A t k i n s  odstąpił  iuż dawniej- dla przyczynie '  
nia Panu C u r t i s  głosów, sprzyiaiącycb ieinu.

W y b o r y  d l a  S o a t h w a r h u  ieszcze dni* 
:'22go ukończone -były. Obranymi zostali C«l '  
v e r t  i P .  Robert  W i l s o n .  B a r k l a y  nie' 
utrzymał s ię ,  -a P.  James S h a w  zrzekł  się dl* 
okoliczności  maiąlkowych. Obrani K a n d y d a c i  

mieli  przemowę do Lu d u ,  który ich z radości? 
wi t a ł ,  i dnia wczorayszęgo tryumfalnie p® 
mieście nosił.  ,

Rząd Angielski  maiął 6 okrętów dla f rte' 
wiez ienia skaza-ticów do R o l a  n y-R a y. Jest i0” 
tak wielka l iczba , że powróciło do De p * '  
l o r d  u 80 'z nich , których dla niedostatt'* 
mieysea nie można było zabrać.
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F r a n c y a,

Sąd Królewski potwierdzi ł  z a o c z n i e  
Tyroli Sądu p ierwszey  Instancyi mocą którego 

• F e r e t  autor działa pod  tytułem:  ,,C z ł  o- 
^ i e h  s i w y  { H o n i m e  g r *s ) skazanym zo- 
atał na dwa lata do więzienia i na zapłacenie 
^ o o  franków kary pieniężney.

W e d ł u g  doniesień z  R e n  n es  wypuszczo-  
n° na wolność P.  D u n o y e r a  za złożeniem 
r<ikoynii. Akta iego sprawy wraz z  iego od­
wołaniem się nadeszły  iuż do Paryzkiego Są- 

kassacyynego , który z leci ł  referat  P .  R  a- 
ł ' * d o w i .

P.  C h a  t e a u l j r  i a n d aapozwał  do Sadów 
Jagielskich gazetę Londyńską N e  w - T i m e s ,  
0 różne potwarcze obwiniania,  które taż gaze- 
ta przeciwko niemu umieszczała w  artykułach 
*°rrespondencyynych Paryzkieb.

N e m c y .

Królewsko -Bawarska Akadeimia umiejęt­
ności mianowała swoimi Współczłonkami  kor­
espondującymi  hłassy matematyczno-fizykalney,  
^ana J. P r e c h t l a ,  C. K. Dyrektora Instytutu 
Polytechnicznego 'w W i e d n i u  zasłużonego 
Kielce w chymii , i w  zastosowywanłu wiado­
mości naturalnych do utrzymania życia ; tu- 

ż̂ież J W .  Hrabiego Dunina Borkowskiego , 
^zambelana Jego C. K. M ośc i ,  w  L w o w i e  
' ' G a l i c y i ,  bystrego znawcę i miłośnika mi- 
^eralogii  ; kióry to wybór  N.  -Król Jegomość 
**awarski potwierdzić raczył.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gazety Warszawskie umieściły poniższe 
UcW a ł y  Seymowe wyięte z  dziennika praw a 
Mianowicie :

I,

M y  z B o ż e y ł a s k i  
_ A l e k s a n d e r  Iwszy ,

e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i ,  
■etc. etc. etc.

Vł’ szem w obec i knżpemu komu o tem 
^'edzi^ć należy , a mianowicie Obywatelom 

rólestwa Naszego Polsk iego  , wiadomo czy- 
lllemy , iż Izba Senatorska i Izba Poselska sto- 
s°'Vni
P
S

aas’-ępuie :
Siosownie dp postanowienia d n i a l ó . L i p -  

o8 1 3 17 r. Moratorium ogólne z  dniem lwszym 
 ̂ jeżnia 1821 tak dla kapitałów przed dniem 

r^'j '̂ł crvvca 1815 r. saciągnionycb , iako i na- 
sl|)S' ł  dnia p r o w i z y y , zupełnie u-

" ’nie do przedstawionego w Imieniu Naszem 
Prniektu , i  po wysłuchaniu M ów có w  Rady 

l , n 'J i Kousmisśyy S e ym o w y cb ,  uchwal iły co

P o  rozważeniu ninieyszey Uchwały  , 1 p® 
nad an iu  iey mocy prawa , przez Sankcyią Na- 

szę Królewską , stosownib do artykułu t 5 o Sta­
tutu Organicznego o repitezenta«yi narodówey,  
zalecamy i r oz ka z u je m y , nby toż prawo stwier­
dzone wielką pieczęcią. S tanu,  umieszczone 
było w Dzienniku Prayv i przesłane do Senatu, 
R a d y  Stanu , Kommissyy Rządowych , wszyst ­
kich władz hraiowych ; w szczególności  zaś za­
lecamy Kommissyi Rządowey  Sprawiedliwości ,  
prawo ninieysze iako tnaiące wszelką moc obo- 
wiązuiącą , ogłosić.

l)an w W a r s z a w i e  dnia 14/26. K w iet­
n ia  1818 r.

(Podpisano) A l  e x  a n d  e r .

( T u  następnią dalsze podpisy.^

II.
( Wstęp iak wyżej. )

Artykuł  1.) Ustawa Seymu Xi ęztwa  W a r ­
szawskiego z  dnia 16. Grudnia 1811 r. stano­
wiąca  wysokość procentu w swoiey  zestaie 
mocy.

Art. 3.) Przepisy  iednak, artykułu 3go 
•w związku z czwartym leyże  ustawy, zastoso- 
wanemi będą w ten sposób i
a. Procent przez rzeczoną ustawą um ow io ny ,  

podług umowy przysądzonym bydź ma , do 
dnia ogłoszenia teyże ustawy'; ieżeli,  prawa- 
tey e p o k i ,  w  którey umowa zawartą b y ł a ,  
pozwalały wyższego  procentu nad 5 od
1O0.

b. Od dnia zaś ogłoszenia teyże  ustawy , pro­
cent dawaiey umówiony w żadnym pr zy ­
padku nie może  bydź nad 5 od ioo  przy ­
sądzony;  ale zwrotu iuż zapłaconego w y ż ­
szego  procentu żądać nrewolno.

( Tu  następnie sankcyia Królewska , da­
ta i podpisy co do słowa iak powyżey .  ,

Ili.
( W stęp iak wyżey.)

, Uzupełnienie  prawa artykułem 12/(4 Ko­
deku Cywi lnego obiętego.

Artykuł  1.) Odwłoka  terminu zapłaty 
szczególnym dłużnikom w skutek artykułu 
12/(4 Kodexu C y w i l n e g o ,  nie dłuższa iak do. 
roku iednego ; a podział  kapitału , nie więcey  
isk na rat dw ie ,  wśród tego przeciągu czasu , 
dozwoloneml  bydź mogą.

Art. 2.) Dla kapitałów przed dniem 20. 
Czerwca i 8 i 5 zaeiągnionych , przeciąg po wy ­
że y  oznaczoney zwłoki  , rachowanym będzie 
od 1 . -Stycznia 1821 r. dla wszystkich zaś 
ŚDnych po dniu ao. Czerwca 1816 r. zacią- 
gnionych długów , czas takowey odwłoki  Iy 
przypadku żądania , od dnia terminu wypłaty 
wyrażonego w obligacyi  dłużnika,  l iczonym 
bydź ma.

Art. 3 .) Żaden z dłużników nie może

) ( S
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bydź przypuszczonym do dobrodzleystwa wy- 
że y  oznaczoney  zwłolti  , i eżel i  wprzód dowo­
dnie nie ohaże :
a. Ze  dostateczny na niszczenie się wierzy­

cielom posiada maiątek;
b.  Ze  ma inne pewne  i dostarczaiące na u- 

spokoienie wi erzyc ie l i  fu n du sz e , które w 
pizee iągu  dozwoloney  mu zwłoki  otrzymać 
do rąk w pieniądzach bez  zawodu spodzie­
wa się :

e, Że  z maiąlhn przez siebie posiadanego, bez 
npadkn zupełnego  w los ie ,  zapłacić nie 
iest w stanie.

Art. 4 -) W o l n o  bedzie d łużnikowi ,  albo 
przec iwko  wszystkim swym wierzy c ie lo m,  al­
bo iednemu z nich , pomienioney zwłoki  do­
magać się.

Art. 5 .) W  pierwszym przypadku,  zapo- 
zwać  winien wszystkich wierzyciel i ,  z wszyst- 
hierni z pod jednego wpisu następować bę­
dzie rosprawa sadowa ; w drugiem zdarzeniu, 
nawet p f z y  śprawie od swego wierzyciela po- 
p i er a n ey ,  dłużnik stosownie do ninieyszego 
prawa , wnieshi będzie mógł czynić.

Alt.  6.) Szacunek dóbr , ich własność i 
bezpieczne  posiadanie,  dłużnik cxtraktem hi ­
potecznym dowodzić  będzie.  Cena dóbr la 
będzie przyiętą , za którą dłużnik nabył  dzie­
dz ic twa,  lub iaka się z detaxacyy urzędowych 
okazuie.  Jeżel i  zaś - takowe spadkiem po 
przodkach otrzymał,  lub wierzyc ie l  na cenie 
szacunkowey przesiać nie ze ch ce ,  albo dłuż- 

• nih wyższy  szacunek udowodnić oświadczy , 
oszacowanie sądowe następować powinno.

Art. 7. Bezpieczeństwo wierzyciela wzglę­
dnie d ób r ,  na których długu swego poszukuie, 
za dostateczne uznanem będzie,  ieżeli  dług co 
do dóbr ziemskich,  na pierwszych dwóch t rze­
cich częściach , a co do własności mieyskich , 
na pierwszey  połowie ustanowionego szacunku 
umieszczenie ma.

Art. 8. Jeżel i  Sąd żądaney przez dłużni­
ka zwłoki  d o z w o l i , wyda natychmiast zakaz 
do akt hipotecznych , przyymowania przez eiąg 
t rwaiącey zwłoki  rozrządzeń dłużnika ku szko­
dzie wierzyciel i  zmierzających.

Art. 9. Dł ug  przez tych wierzyciel i  , 
przec iw którym zwłoha otrzymaną została,  w 
ciągu tey dozwoloney exekwowaoym b y d ż n i e  
może.  Gdyby jednak w czasie trwai&cey zw ło ­
ki lub uczynionego na raty podziału ,

a. zapłacenia raty oznaczoney ucŁybi t,
b. w procencie nie uiścił s ię ,
c. niszczył  b u d o w le ,
d. zinnieyszał inwentarze mieyscowe,
e. niszczył  l a s y ,

£ i p rzez  to zmieyszs? w przód y  dowiedzio­
ne bezpieczeństwo dla wierzyciel i  ; 

g. lub nako niec , gdyby inne wprzód nie- 
wiadome , edkryty się oholiczuości  zmniey- 
szeniem tegoż bezpieczeństwa zagrażaiące, 
Za dowiedzeniem mu sądowem hlórego- 

ko lwiek  z umieszczonych pod powyższetni l i '  
terami a, b, c, d, e, f, g,  wypadków , za utrą- 
caiącego dozwolone mu dobrodzieystwo zwło­
ki uznanym będzie , i exekucyia przec iw nie­
mu wydaną zostanie.

(Tu następuie sankcyia Królewska,  data i 
po dp is y ,  iak ppwyżey.)

R o s s y a.
Z  Perzburga d. 27. Czerwca, —  N.  Cesara 

Jegomość przybył  dnia i 4 - (2ń.) Czerwca w po­
żądanymi/stanie zdrowia z M o s k w y  do C a r ­
s k i e g o  S i  e łe .

R o z m a i t e  r z e c z y .
Doktor  S p u r z h e i m  w P a r y ż a  poka­

zał  godną uwagi  sztukę w leczeniu iednćy 
k o bi et y ,  która w napadzie szału połknęła 20 
igieł ,  celem przygotowania sobie śmierci nad- 
chodzącey zwolna,  aby, iak powiadała,  w  cią­
gu iey stopniowego zbliżania się uporzadko 
wać mogła swe sprawy doczesne i wieczne.  
Już czwartego dnia leczenia wyszła z niey 
iedna i g ł a ;  p i ą te g o ,  d w i e ;  o ś m e g o , ośtn, 
a jedenastego dnia ,  dziewięć i g i e ł ;  i tyu* 
sposobem wyszła ta hobieta z wszelkiego nie­
bezpieczeństwa.  —  Niedawno przed tern zda­
rzeniem wyleczy ł  Doktor  S p u r z h e i m  rów­
nie szczęśl iwie i  zręcznie , dziecko będące 
w podohnym przypadku.

Przyiechal i  do L w o w a  od dnia i 5go i 16go 
Lipca.

3W .  D o b r z a ń s k a  H r a b i n a ,  i 3W .  D u l s k i  J ó z e f  
H r a b i a ,  z  T a r n o p o l a .  —  W .  J a n i s z e w s k a  E u f r o z y n a ,  
z  R o s s y i .  —  W .  K o n o p a c k a  D o m i n i k a  , , z  W i e d n i a . - "  
J X .  Ł a z a r e w i c z  ,  i J W .  O s t r o w s k i  A n t b n i  H r a b i a ,  * 
P o l s k i .  —  J W .  P o t o c k a  A ! e x a n d r a  , i W .  S z e p t y c k *  
M a r c i n ,  z  Z ł o c z o w a .  —  J W .  S t a r z y ń s k i  A l c x a n d e f  
H r a b i a  , z K o ł t o w a .  —  W .  T c b o r z n i c k i ,  z  Z o ł k w i  —'  
W .  U r b a ń s k i  J a n u a r y ,  z  Z ł o c z o w a .  —  W .  W ł o d e k  
J ó z e f ,  z Z o ł k w i .  —  W .  Z i e l i ń s k i . A d a m  , z  Polstu.-T" 
W .  Z i e l i ń s k i  I g n a c y ,  i W .  Z a l e w s k i  A n t o n i ,  z  Hossy**

W y ie ch s l i  ze L w o w a  od dnia i 5go i i6go  
Lipca.

AV. A l e x a n d r o w i c z , i J W .  B ą k o w s l t i  H r a b i a ,  d °  
P o l s k i .  —  W .  B ł ę d o w s k i ,  b y ł y  M a j o r  B o s s y y s l d  > 
d o  R o s s y i . - —  W .  G ł o g o w s k i  I g n a c y ,  d o  P s a r .  *r* 
J W  L a n s k o r o n s k a  H r a b i n a ,  D a m a  p a ł a c o w a  N ,  CC' 
s a r z o w e y  J cy n ie  i i D a m a  o r d s r u  k r z y ż a  g w i a ź d z i s t a  
g o ,  do T a r n o p o l a .  —  W .  L e w i c k i  M a x y m i l i i a n ,  do 
P r a g i .  —  W .  R a d w a ń s k i ,  W .  W o y c i c c b o w o k i  i  W* 
Z a w a d z k i  , d o  R o s s y i .

Do tey gazety zamączony iest «9sty numer R o z m a i t o ś c i *


